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CENY OGŁOSZEŃ  
za w iersz m ilim etrow y  
przed 1 zloty. \> tek­
ście 50 gr„ za tekstem  
40 trr. O głoszenia '.u be­
ta ryczne »0 proc. a 
św iąteczne 25 orna. 
drożej. Drobne ozło ­
c e n ia  po 10 Mfi-oszy. 
Dla poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyraz. Naj- 

tm iiei 1 zŁ 
K onto czekowe S’KO 

W arszawa &5<i7!l.
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego- 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: W IKTOR M ONSIORSKI.

Prenum erata wy­
nosi miesięczny*

zł. 2.00
A dres adm inistracji: 
P iłsu d sk iego  Nv. li te­
lefon 4-9Y, telefon  re­
dukcji 5-(,2. telefon  re­
dakcji nocnej i Ira­

k am i 4-94.
K onto czekowe PKO. i  

W arszaw a S5Q79.
— — a — i » M B »

K IELC E, K ilińskiego 10, teł. 507; 15ĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROW A, 3 go Maja 14, tel. 2-77; ZAW1ER- 
I I P I J & 1I A C . I  m CIE, ul. Paderewskiego 7, teł. nr. 97; CZELADŹ, Rynek Nr 8; telefon 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki, telef. 16.

Całonocne obrady sejmy
Świtało, gdy głosowano nad umową gospodarczą

z Niemcami.
W A R SZ A W A . 12.-3. (wł.) .14 blisko 

godzin, bo vod godz. 4 popołudniu dnia  
w czorajszego do około 6 rana dzisiejsze  
go, trw ało  plenarne posiedzenie izby.

R ozpraw iano nad ratyfikacji obu 
traktatów z Niemcami: traktatu likw i 
(laeyjnego i um ow y gospodarczej.

W iększość przem ów ień przypadła na  
opozycję, ściślej m ówiąc na klub naro 
dowy, który w siadł aa ujeżdżont go już  
przez sieb ia  konia i jechał na nim  bez 
pam ięci z zam kniętem i oczym a.

D R ZEM K A  POSŁÓW .
Izfea, dziarska jeszcze koło 12 w  nocy, 

w  późniejszych godzinach zasypiała . 
Większość posłów drzemała w  fote­
lach, in n i w y cią g a li s ię  na łav kaeh  
kuluarow ych jeszcze in n i trzeźwi i się 
herbatą w bufecie, gdzie znajdow ał się  
punkt cen tra ln y  dla robienia kryl yki i 
klęcia na p od ły  los poselski.

Od czasu do czasu do bufetu  wp idali 
w ysłań cy  z sa li obrad, aby pri ypo- 
m nieć posłom , że z tryb u n y  sejm  >wej 
p łyn ą ciurkiem  słow a nieraz zup,dnie 
bez sensu.

RZĄD W  SE JM IE .
P rzedstaw iciele rządu z prem jorem  

Sław kiem , a następnie z  w iceprem ie­
rem P ierack im  na czele oczekiw ali na  
zakończenie obrad do godz. 4-tej nad  
ranem .

Do końca zaś w ytrw a li m in. tpr. 
zagr. p. Z alesk i m in. przem ysłu  i  
handlu p. P ry sto r  oraz m in ister pcczt. 
i  telegrafów  p. Boerner.

W ytrw ali również na stanow isku  
dziennikarze.

B. B . O K L A SK U JE  P. P. S.
W  czasie obrad pow staw ały  dziw ne 

paradoksy np. socja lista  pos. C zapiński 
po sw ojem  przem ów ieniu  ok lask iw an y  
był przez klub BB. przy zupełnej c iszy  
naw et na ław ach socjalistów . F c se ł  
Stroński z endecji w ych w ala ł pod Ko­
niec BB.

Praw dopodobnie gadanie c iągnęłoby  
się  do południa, gd yb y  n ie nieoezeki ra 
ne p ostaw ienie przez zirytow anego już  
p. H olów kę w niosku o przerwaniu 1 y- 
skusji.

W niosek  ten ku n iezadow oleniu  jak  
się  zdaje m arszałka Ś w ita lsk iego , który  
chciał pozw olić endecji w ygadać się aż 
do dna, zyskał poparcie.

Z u lgą izba dow iedziała się  nagle, 
że po przem ów ieniu  jeszcze ty lk o  r>ie- 
renta z irnz będzie m ogła  głosow ać 1 id 
ustaw ą.

O ŚW ICIE.
B yło  to o godz. 5-tej m inut 20 r n  o.
O trzy kw adranse 1 1 a G tą m arszałek  

JW ządził głosow anie.
W ynik był następujący:
Za ustawa, o ra ty fik a c ji trakt itu  

handlow ego z N iem cam i (traktat li \r i  
d acy jn y  był przegłosow any zaraz >o 
p ółnocy) g łosow ało  posłów  ISO przeciw  
75 na 255 w ażnych głosów .

Za traktatem  głosow ali: klub 115.,
socja liści, żydzi, nierocy. przeciw: ende 
cja, narodow i robotnicy, chadecjo i 
9tronnietw o chłopskie.

P o zakończeniu g łosow ania m in is rr 
Z alesk i opuścił izbę. zaś posłow ie z n i ■- 
pokojem  oczekiw ali, czy m arszałek s-j

m u zarządzi rozpraw y nad dalszym  j o 
rządkiem  obrad: złożonym  jeszcze z
trzydziestu  paru punktów , gzy też (* »- 
zw ołi p osłom  n a  odpoczynek.

S ta ło  s ię  to drugie.
Na k ilk a  m inut przed 6-tą sala se j­

m u się  opróżniła.
R esztę porządku dziennego m arsza­

łek  S w ita lsk i przeniósł na dzień j a .  
trzejszy.

Jak  nas in form ują, sesja  budżetowa

sejm u zostanie zakończona z dniem !1 
bm. Jutro odbędzie się  p lenarne posie- 
dzonie sejm u, na którem  zostanie w/ - ;  
czerpany porządek dzienny w czorajs u 
go  posiedzenia, a  we w iórek  17 bm. r » 2  

p a lry wane będą poprawki, w uiesio i.e  
do budżetu przez senat. M ala u staw a  
sam orządowa oraz u staw y  o ubezpiec; e 
niaeh społecznych  rozpatryw ano będą 
na nadzw yczajnej se sji k onstytu cy i- 
nej sejm u, zw ołanej w początkach m ie­
siąca m aja.

ś if* p
Michał Baliński

zmarł dn. 12 b. m. po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sw. 
Sakr., przeżywszy lat 29.

W yprow adzeni e drogich zwłok z domu żałoby przy ul. Śred­
n iej 15 do k ościoła  parafja ln ego  w Pogoni n astąp i w p iątek  o godz. 
5 p. p., poczem  w sobotę o godz. 3 pp. na cm entarz m iejscow y.

N a sm utne te obrzędy zapraszają krew nych, p rzyjació ł i zn ajo­
m ych pozostali w  n ieutu lonym  żalu

RODZICE, SIOSTRY, BR A T i RODZINA.

Z A B ŁĄ D ZILI Z SO W IETÓ W  
' DO P O L S K I 

i już nie chcieli wracać,
W IL N O , 12. 3. P a tro l K O P. w 

rejonie odcinka Zaostrowico za trzy  
mai grupę 9 włość ja rt i kobiet wra? 
z saniam i i wozami, k tórzy zajęci 
p rzy  w yrębie lasu  sowieckiego na 
granicy, w skutek panującej zadym ­
ki zabłądzili na tery to rium  Polski. 
W łościanie, dowiedziawszy się, 
gdzie się znajdu ją , wyra;/,:!i chęć
pozostania w  Polsce.

NOWY POM YSŁ KOM UNISTÓW
W A R SZA W A , 12. 3. (wl.) S y - . 

p ią  się, jak , z rogu  obfitości, pomy­
sły kom unistów  do urządzania ma. 
n ifostacyj. K om uniści pp dniu „g k  
dnych i bezrobotnych", „dniu kobia 
ty “ o rgan izu ją  11a dzień 18 bm ma 
n ifestac ję  p. n. „K om una paryska".

W ładze bezpieczeństwa w ydały 
zarądzenia, m ające na celu niedo- 
pusżńzenie do antypaństw ow ych wy 
stąpień.

E K K A N C L E R Z  M ULLER 
na łożu śmierci.

B E R L IN , 12. 3. S tan  zdrow ia
byłego kanclerza Rzeszy H erm ana 
M ullera  jest w  dalszym  ciągu bar­
dzo poważny. W obec wielkiego osła­
bienia chorego lekarze zw lekają z o- 
poracją. W iadomość o chorobie b. 
kanclerza w yw ołała w ielki niepokój! 
w kołach socjalistycznych.

Oszust z 5 fatszywemi nazwiskami
ŁODZ, 12. 3. 

wpadł wczoraj- w ręce niezwykły o- 
szust .nazwiskiem Antoni Kaczo­
rowski, który od dłuższego czasu 
grasował po całej Polsce, legitymu-

wyłudził 5.000 dolarów.
ji łódzkiej jąć się fałszywem i paszportami. We 

Lwowie występował 011 jako dr. Sta 
nśsłuw Biernacki, w Krakowie jako 
Antoni Pawłowski, w W ilnie jako 
adwokat Stefan M alistowski, w Łiic

niedzielna prohibicja pozostaje w mocy
W A R SZA W A , 12. 3. (wł.) Ze 

źródła dobrze poinform ow anego do 
w iadujem y się, iż głośny pro jek t 
skasow ania ograniczeń alkoholo­
wych w Polsce m a być przez rząd 
w ycofany z sejmu.

P ro jek t ten, zgłoszony niedawno 
przez m inisterjum  skarbu sejmowi 
do uchwalenia, wywołał ostre pro­
testy  organizacyj lekarskich i społe

cznych, zwłaszcza kobiecych.
Przew idyw ał on powiększenie 

koncesyj na w yszynk alkoholu z 
12.500 na 22.000, zezwalał na sprze 
daż alkoholu w  bufetach stacyjnych, 
usuwał zakaz w yszynku w soboty i 
niedziele. W reszcie krępow ał swobo 
dę gmin w przeprow adzaniu plebi 
scytów przeciwni koholowych.

ku zaś jako dyrektor banku Walde­
mar Walicki.

Kaczorowski, człowiek żonaty, 
zamieszkały stale wr Łodzi, bawiąc 
ostatnio w  Zakopanem, poznał tam 
córkę obywatela ziemskiego Brom­
skiego. W iesławę. Oszust tak potrą 
f ;ł omotać dziewczynę, że po krót­
kiej znajomości zaręczyła się z nim. 
Bromski wręczył przyszłemu zięci® 
w i 5.000 dolarów na urządzenie 
mieszkania Kaczorowski, otrzymaw  
szy pieniądze przepadł, Broiński 
przyjechał do Łodzi, odszukał oszn 
sta i wydał go w ręce policji.

Przy tej sposobności wyszło na 
jaw, że Kaczorowski sfałszował i pu 
ścił w  obieg wreksle na sumę prze­
szło 150.000 złotych.

Urzędnicy banku polskiego i P K O, protestują
przeciwkot bniżce płac

W A R SZA W A , 12. 3. (wł.) U- 
rzędnicy banku polskiego, w związ 
ku z obniżką plac, powzięli uchwałę, 
że obniżkę tę traktow ać mogą jako 
czasową daninę na  rzecz państw a, do 
póki budżet nie będzie zrównoważę 
nv, a co zatem idzie nie ma mowy o

stałej obniżce płac.
U rzędnicy P . K . O., w ysłali dele 

gację do prezesa G rubera, k tó ra  
zwróciła uwagę, że obniżka płac nie 
jest zgodna z przepisam i, gdyż m usi 
być ona zdecydowana przez radę 
m inistrów .

Prawda kota w oczy socjalistów belgijskich.
BR U K SE L A , 12. 3. (wł.) W cza­

sie posiedzenia parlamentu, deputo 
wany I)eveze zarzucił Vandervelde- 
mu, że domaga się rozbrojenia Beł- 
gji, a na zbrojenia Niemiec pajrzv

spokojnie.
Słowa te wywołały burzę na ła­

wach socjalistycznych, wskutek eze 
go przewodniczący musiał przerwać 
oosied zenie.

ŚMIERĆ ZA SZPIEGOSTW O.
BR ZEŚĆ n-B U G IE M , 12. 3. (wł.) 

W B rześciu n-Bugiein obradow ał 
adm iralsk i sąd  w ojenny, w trybio 
doraźnym , w spraw ie m arynarza 
w  P ińsku , G rzegorza M acuty, oskar 
żon ego o bran ie udziału w  akcji 
szpiegow skiej na  rzecz Sowietów. 
Grzegorz M acuta skazany został na 
k arę  śmierci.
T R U P M ŁODEJ DZIEW CZYNY  

W  W A LIZIE.
B U D A P E S Z T , 12 3. (wł.) N a; 

stac ji Ozolnok n a  W ęgrzech znale­
ziono w w agonie bagażow ym  w aliz­
kę, z k tórej ciekła krew .

Po je j  otw arciu, znaleziono tam  
tru p a  m łodej dziew czyny. J a k  u s ta ­
liło dochodzenie w alizkę te nadał ia-



Iow. Mołotow chwali22-ga loterja państwowa.
W A R SZA W A , 12. 3.

I-sze ciągnienie.
Zł. 1C3&0 11-ry  62112 186382 201022.
Zł. 5090 nr. 176241.
Zł. 3000 n -ry  108046 170925.
Zł. 2000 ii-o  127 15682 42957 117779 

122903 123628 151766.
.’A . tnflo ,).r y 24164 37692 4J6G6 44182 

80916 97482 1074S4 137290 1 47362 153-167 
16W2 172753 191884 192601. 195820 207872 
208068.

Zł. 500 n -ry  6023 11783 21591 23134
24821 939 25362 26390 30131 3119S 38892 
36999 41624 45704 46463 51539 53687 60241 
793 61982 69182 70088 766 72660 74577 75630 
76746 902 81515 83802 84840 87257 93842
94619 784 96901 99122 412 100189 566 637 
699 101325 105993 107929 114880 117462
119050 120298 125511 126060 129053 131222 
136950 138064 141480 145231 146530 149345 
831 967 150285 355 158276 562 160454 810 
161090 163179 882 171704 175146 185131
190601 19SS07 204438 207506 208759 209234.

II-g ic  ciągnienie.
Zł. 50099 n r. 185652.
Zł. 10060 n r  63865.
Zł. 3080 n r. 143304.
Zł. 2000 n -ry  3018 45572 55652 62971

67117 90768.
Zł. 18(59 n -ry  29228 33577 64340 76879 

103405 108680 1.18191 122322 126632 136260
140499 142419 144751 146924 151595 157029
161891 164171 167490 70936 179539 197287.

Zł. 569 n-ry 1163 1221 1995 5000 11878 
16980 19057 21184 23331 750 24914 25093
30376 31919 35268 36525 38029 607 39369 
40990 41898 51880 53504 54968 57184 57946 
58626 61273 64231 66647 67648 910 68354
518 69853 70412 924 73044 390 407 77057 
505 79094 760 82108 84203 527 86596 89065 
90351 971 914S9 94476 95960 97919 99189 
240 106550 109896 110131 112671 114982
115395 116540 118298 122039 529 120780
131673 135760 136129 145470 149556 865
151112 152919 155430 158698 160041 162959 
382 164366 170159 .171461 174425 17‘026
177841 179234 180260 196779 193092 201276 
206-336.

W  K O LE K T U R A C H  
JÓ Z E F A  H L A W SK IE G O : 

w Sosnowcu, ul. 3-go M aja 23, tel. 224, 
10 - 35,
w Będzinie, ul. M ałachow skiego 1, tel. 
3 , 14,
w D ąbrow ie Górn., ul. 3-go M aja 4, tel. 
1 - 24.
w Zaw ierciu, ul. P aderew skiego  Nr. 7, 
tel. 97,
w Grodźeu, ul. N aru tow icza 9, tel. 10, 
w Czeladzi, R ynek  8, tel. 42.

W  trzecim  dniu ciągn ień  V -tej kl. 
p ad ły  następu jące  w ygrane:

Zł. 1030 na n r. 161232.
P o  zl. 500 na  n -ry  163882 149556 179234 
oraz s taw k i po zł. 250 na n -ry : 3231 

11201 11239 11666 42202 58255 74602 74007 
74643 92813 92822 92895 113717 127317
127393 144308 144382 149557 149592 154738
155927 158758 161218 161275 161280 170348
170362 170368 171974 177015 177924 177937
177981 178525 178563 179261 180973 192115
192146 192181 192188 199719 199783 20661G
206650.

W szystkie w y g ran e  zam ieniane są 
w powyższych ko lek turach  n a  nowe 
szczęśliwe losy, biorące udział w d a l­
szych c iągnien iach  V  klasy , k tó re  trw ać 
będą do dnia 18 kw ietn ia w łącznie.

KONFERENCJA Z  MINISTRÓW  
SPRAW  ZAGRANICZNYCH. 

Erśand. Henderson, Grandi, Curtiiis 
i Zaleski zjadą s :ę za dziesięć dni 

w Paryżu,
LONDYN. 12. 3. (PA T.) Ja k  do 

nosi „Daily H erald", m inister spraw  
*agranicznych, Henderson, wvje- 
azie 22 marca ponownie do Paryża, 
•celem wzięcia udziału w rozpoczy­
nających się 23 m arca obradach ko­
misji studjów unji europejskiej. 
Dziennik przewiduje ponadto udział 
Grandiego, Curtiusa i Zaleskiego w 
tej konferencji i twierdzi, że obrady 
pięciu ministrów spraw  zagranicz­
nych będą posiadały pierwszorzęd­
ne znaczenie dla spraw y uregulowa­
n ia  aklualnych dla tych państw  za­
gadnień. oraz dla spraw y konferen 
cji rozbrojeniowej.

Niedawno w ybrany przewod­
niczącym -rady komisarzy ludo­
wych ipo Rykowie „prawicowym 
oportumście") Mołotow wygłosił 
na V I kongresie rad  dłuższe ex­
pose, poświęcone polityce zagra­
nicznej. W edług u tarte j tradycji 
o sowieckiej polityce tyle tylko 
miał do powiedzenia, że jest na- 
wskroś pokojowa. „Pcdstawo- 
wem hasłem naszej polityki zagra 
nieznej było i jest umocnienie po 
koju“. Natom iast zgoła inaczej 
ma się sprawa z innemi państwa­
mi. Mołotow dzieli je na dwie 
grupy —  przyjaciół i wrogów.

Do pierwszych należą przede- 
wszystlciem Niemcy. Wprawdzie 
do połowy roku ub. i Niemcy 
znajdowały się pod wpływem 
„fali antysowieekiej krucjaty", 
ale potem nastąpiła poprawa. —  
Stosunki zacieśniły się, a wyciecz 
ka przemysłowców niemieckich 
do Rosji jest „dalszym dowodem 
zrozumienia, z jakiem kierujące 
czynniki Niemiec odnoszą się do 
poprawy i rozwoju wzajemnych 
stosunków".

Nie mniej korzystnie rozwija 
się współżycie z Włochami, z któ- 
remi w sierpniu ub. roku zawarto 
układ kredytowy i z Turcją, z 
k tórą świeżo podpisano trak ta t 
handlowy, obecnie zaś rokuje się 
na tem at czarnomorskiego ukła­
du flotowego. Z Grecją, Japonją, 
Persją i A fganistanem  stosunki 
rozwijają się normalnie.

Na granicy tej grupy stoi An 
glja- W prawdzie obrót handlowy 
z tein państwem wzrasta, ale 
równocześnie pojawiły się w W. 
Brytanji prądy antysowieckie, 
kierowane w prasie i parlam en­
cie przez konserwatystów i zmie­
rzające do rozbicia stosunków.

A teraz zaczyna się w oświet­
leniu Mołotowa ser ja  nieprzyja­
ciół. Na czele ich stoi Francja, 
k tóra odrzuciła propozycję o za­
warcie paktu  nieagresji i w poli­
tyce swrej niedwuznacznie zmie­
rza do wojny interwencyjnej. — 
„K ierujące czynniki francuskie 
zdecydowane są w ytrwać na 
swem antysowieckiem stanowi­
sku". Równie groźnie wyglądają 
S tany Zjednoczone, gdzie w ostat 
nich czasach wzrosły autysowiec 
kie tendencje, paraliżując rozwój 
stosunków handlowych. W wply 
wowych kołach amerykańskich 
ujaw nia się dążność do zajęcia 
czołowego miejsca w wyprawie 
przeciw Sowietom".

Krótko i dość chłodno wspom 
niał Mcłotow o Polsce, konstatu­
jąc, że „stosunki z nią pozosta­
w iają niejedno do życzenia". J a ­
ko przykład podał Mołotow „sy­
stematyczne odrzucanie przez Pol 
skę propozycji sowieckiej o za­
warcie paktu  nieagresji4*. Oczy­
wiście przemilczał powszechnie 
znany fakt, że to Sowiety syste­
matycznie odrzucają w arunek poi 
ski, by do paktu włączyć Rumu- 
nję i państw a bałtyckie, co zre­
sztą jest decydujące dla praktycz 
nej wartości takiego trak ta tu . 
Bardzo silne natom iast atak i spot 
kały  W atykan, oskarżany o naj­
gorliwsze przygotowywanie ak­

cji interwencyjnej.
Oceniając całe to wystąpienie 

głowy rządu sowieckiego, należy 
przypomnieć to, co jest regułą w 
podobnych enuncjacjach. Po lity ­
cy sowieccy, przemawiając pub­
licznie, mniej troszczą się o ścisły 
wykład faktów, ile raczej o osiąg 
nięeie pewnych celów agitacyj­
nych. Jeśli więc Mołotow mówi 
ciepło o Ita lji, nie oznacza to jesz 
cze, że stosunki z tern państwem 
nie pozostawiają nic do życzenia, 
lecz że Sowietom zależy na umoc 
nieniu sowietofilskiego kierunku 
w polityce włoskiej. Podobnie 
atak  na Francję przy jednoczes­
nym  ukłonie głębokim pod adre­
sem Niemiec jest aktem dypłoma 
tycznym, jasnym  na tle tych wa­
hań, jakim  ulega polityka nie­
miecka, lansująca między orjen- 
tacją wrschodnią i zachodnią.

Ponowne akcentowanie rze­
komego niebezpieczeństwa iuter-

Od kilku  dn i o p in ja  polska poruszo 
n a  by ła  w iadom ością o niedopuszezal- 
nem  i sprzeeznem  z m iędzynaredow em i 
um ow am i ogłoszeniu przez szereg rad jo  
staey j n iem ieckich program ów , zawie 
ra jący ch  odczyty i przem ów ienia o cha 
rak te rze  w yraźn ie  agresyw nym . P rze­
m ów ienia te  nadaw ane są przez różne 
stacje  w sposób u tru d n ia ją c y  ich ścisłą 
i s ta ran n ą  kontro lę. N iem niej jed n ak  
nie m ogą one być p rzy ję te  przez Polska 
b iern ie  i obojętnie.

O charak te rze  jioszczególnych prze­
m ówień św iadczy m owa w ygłoszona 
z rad jo s tac ji K ónigsw usterhausen  przez 
znanego i osław ionego m in. T rey iran u  
sa. Mowa ta  pod względem agresyw no 
ści i zaezepncKci tonn nie u stępu je  w 
niczem  żadnem u z poprzednich jego 
w ystąp ień , k tó re  obudziły ta k  ostre  i 
zdecydowane echo p ro testu  w całem  spo 
łeczeństw ić polskiem.

N a w stępie swego p rzem ów ienia T re  
v iran u s  poświęcił k ilk a  słów h is to rji, 
stw ierdzając, iż ziem ie zachodnio ' - poi 
skie uw aża za ziem ie pran iem ieekie, że 
zasięgi kolonizacyjne N iem iec sięgały  
w różnych czasach poza Lwów, a F ry  
deryk  "Wielki nie potrzebow ał naw et 
niemczyć ziem pi-2cz siebie przyłączo­
nych (das L and  b rauch te  n ieh t deutsch 
gcm aeht z u werden).

W chw ili obecnej sy tu ac ja  je s t  taka ,

U kanclerza Rzeszy odbyła się 
konferencja, mająca na celu ustale­
nie programu uroczystości dziesię­
ciolecia plebiscytu na G. Śląsku. 
W naradach brali udział przedsta­
wiciele odpowiednich ministerjów 
Rzeszy i Prus oraz nadprezydent 
prowincji Śląskiej.

Uroczystości te mają w myśl u- 
stalonego programu, stać się wielką 
propagandą, wymierzoną przeciw 
Polsce.

Dnia 20 marca na niemieckim G. 
Śląsku we wszystkich szkołach nie­
mieckich G, Śląska, odbędą się uro­
czystości, w' czasie których zostaną 
wygłoszone odpowiednie odczyty o 
znaczeniu plebiseytu z przed 10 lat.

I oskarża.
wencyjnego nie znalazłoby 
usprawiedliwienia w faktach. 
I  zresztą Mołotow nie tru ­
dzi się nawet, by takie dowody 
na zbliżającą „krucjatę kapita­
lizm u" przedstawić. W ystarczy 
m u samo podtrzymanie legendy, 
uporczywie tworzonej przez So­
w iety w imię potrzeb, wewnętrz­
nej poli tyki gospodarczej i w imię 
podtrzymywania atm osfery nie­
pokoju i nieufności na zewnątrz.

Czy rachunek ten, właśnie je­
śli chodzi o efekt zewnętrzny, nie 
jest naiwny, to inna sprawa. Ro­
botnik sowiecki może uwierzy, że 
lada dzień w targnie jakaś „biała 
arm ja" i pod wodzą francuskich 
generałów zaatakuje „zdobycze 
rewolucyjnego budownictwa". 
Ale robotnik europejski zdaje so­
bie chyba sprawę z wielu powo­
dów, dla których taka aw antorni 
cza koncepcja wojenna jest pro­
stym nonsensem-

iż wschód n iem iecki oddaje sta le  zaeho 
dowi część sw ojej ludności. S tan  ten  
m usi się zm ienić. N ależy w ytw orzyć 
ta k i stan , by ja k  w czasach daw niej­
szych, ta k  i w przyszłości K rólew iec, 
W rocław  i W iedeń by ły  trzem a b ram a  
m i w ypada niem ieeczyzny n a  wschód 
E uropy .

T ra k ta t w ersalsk i zerw ał b ru ta ln ie  
więzy, k tó re  łączyły  N iem cy ze wseho 
dem E uropy . O tw arto  kr w aw iące ra ­
ny  organizm u narodow ego. Ten s tan  
m usi się  zm ienić. K ilkom iesięczne dy­
k tan d o  w ersalskie ń ie  może zm ienić pro  
cesu dziejowego. Ten nieszczęsny i 
tym czasow y stan  na  wschodzie m usi 
się skończyć. W  chw ili obecnej koniecz 
ny  je s t naw ró t do tra d y e y j frydery - 
cjańskich . N ależy stw orzyć silny  wal 
g ran iczny  i osiedleńczy. Społeczeństwo 
niem ieckie m usi się zgodzić z tern, że 
obowiązkiem  w szystkich je s t niesienie 
pom ocy d la  wsehcdn niem ieckiego.

Dodać należy d la  uzupełn ien ia  obra  
zu, iż o godzinę w cześniej z te j sam ej 
rozgłośni m ów ił niem iecki s ta ro s ta  k ra  
jow y z P iły , C aspari, n a  tem a t „D er 
A rb e ite r a is  deu tscher K u ltu r tr iig e r  
im  O sten“, zapow iadając zdecydow aną 
w alkę n a  te ren ie  całej Rzeszy N iem ie 
ck ie j z polskim  robotn ik iem  sezonowym 
oraz wzmożenie ak c ji osiedleńczej Nie 
m iec na  polskiem  pograniczu.

Poza tom uczniowie będą wolni, od 
nauki.

We wszystkich innych szkołach 
Rzeszy odbędą się również odpowied 
nie uroczystości.

Dnia 22 marca przed południem, 
odbędzie się wielka uroczystość urzę 
dowa w Opolu, w czasie której bę­
dzie przemawia! pruski minister 
spraw wewnętrznych.

O godzinie 11 minut 39 rozlegnie 
się dźwięk dzwonów we wszystkich 
kościołach Rzeszy. Lokalne uroczy­
stości mają się odbyć we wszyst­
kich innych miejscowościach Ś lą ­
ska przedpołudniem, o godzinie 4 po 
południu zaś przemówi w wielkim  
stad jonie w Bytomiu kanclerz Brii- 
niug.

Nowa prowokacja mii). Trev.ramisa.
Atak na traktat wersalski.

10-lecie plebiscytu na Górnym Śląsku
dniem prowokacji antypolskiej.



!Vr. n.

Atak przemysłowców
na głodowe zarobki robotnicze.

W związku z obecną sytuacją 
gospodarczą w kraju, która najbo­
leśniej dotyka szerokie rzesze robot 
nicze — obserwujemy z każdym nie 
nial dniem coraz to nowe tricki prze 
mysłowców, którzy nie bacząc na 
nędzę, starają się wszelkiemi możli- 
wemi sposobami zmniejszyć głodowe 

K zarobki robotników.
Kryzys obecny mniej lub więcej 

dotknął wszystkie gał-.zie przemy­
słu, handlu i rzemiosła, każdy w  
Polsce odczuwa go mniej, lub wię­
cej dotkliwie. Można jednakże śmia 
ło powiedzieć, że najmniej odczuwa 
ją go przemysłowcy. To, na co pa­
nowie ci tak strasznie- narzekają 
jest tylko zmniejszeniem się ich kro 
ciowych zarobków, o stratach mowy 
tutaj być nie może.

Panowie przemysłowcy, którym 
ukróciły się zyski nie mogą tego 
przeboleć, starają się więc wszelkie­
mi możliwe mi drogami „zaradzić 
złemu“, by przywrócić swe domnie­
mane straty.

W stosunku do rządu przemy­
słowcy używają podstępnych me­
tod, wymuszając coraz to nowe dla 
siebie przywileje z drugiej strony 
obchodzą obowiązujące ustawy i bez 
prawnie obniżają place robotnicze.

-Tak to już pokrótce donosiliśmy 
przed kilku dniami kopalnia hr. Re­
nard w Sosnowcu, w niektórych 
swych działach zniosła t. z „świę- 
towlri", co spowodowało zniżkę ogół 
nych zarobków około 30 proc.

Irderweneje związków zawodo­
wych i inspektora pracy nie odnio­
sły żadnego skutku. Przemysłowcy

K R O N I K A .
K A LEN DA R ZY K .

Dziś: K rystyny  P, 
Ju tro : M atyldy 
W schód słońca: 5 .'9  
Z achód słońca: 5.33

M arzec

Piątek

i tym razem umieli wytłumaczyć 
swoje „konieczne posunięcia"...

W ślad za systematycznemi ob­
niżeniami płac stosuje się również 
inną „metodę oszczędnościową", po­
legającą na tern, że tam gdzie przed 
tom zatrudniano 10 robotników, dziś 
tę samą pracę musi wykonać 7, a 
nawet 6 ludzi.

Widzimy więc, że „metoda" ta 
jest wcale mtratnym interesem dla

przemysłowców, nic więc dziwnego, 
że stosuje się ją na lewo i prawo.

Przeciwko tego rodzaju „ope­
racjom" przemysłowców rząd powi­
nien się jaknajkategoryczniej prze­
ciwstawić. Ciężka sytuacja gospo­
darcza, jaką przeżywa obecnie cała 
ludność naszego kraju nie może być 
powodem dla przemysł, do zama­
chu na głodowe zarobki szerokich 
rzesz robotniczych.

OD ADMINISTRACJI.
Poniew aż stale przypom inania i prośby nasze, by nikt nie  

płacił prenum eraty roznosicielkom bez kw itu , nie odnoszą skut­
ku, oświadczam y po raz ostatni, że kto zapłaci prenum eratę bez 
kw itu, ten będzie m usiał płacić ją powtórnie.

P łacenie bez kw itu daje pole do nadużyć, które w każdym  
niem al m iesiącu przyprawiają w ydaw nictw o nasze o stratę k il­
kuset złotych, co zawdzięczamy w łaśnie tym  sz. prenum erato­
rom, którzy płacą bez kwitu.

Program uroczystości
imienin m a r s z a łk a  Piłsudskiego

w Sosnowcu

O A D )  O
W A R S Z A W A .

Piątek, 13 marca.
11.40. Przegląd prasy  kraj. P. A. T.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. P ły ­
ty. 13.10. Kom. meteor. 15.00. Kom. go­
spodarczy. 15.35. Kom. GL Zw. straży 
ogniowych. 15.50. Lekcja jęz. franc. 
16.10. Kom. d la  żeglugi i rybaków. 
16.15. Kącik krótkofalowy 16.25. Płyty. 
16.45. Kącik dla młodych talentów. 17.15 
Odczyt z W ilna. 17.45. And. muz. 18.45. 
Rozmaitości.. 19.10. Giełda roln. 19.25. 
M uzyka z płyt gramof. 19.35. Program  
ua dz. nast. 19.40. P ras. dzicn. radj. 19.55. 
Muzyka z płyt gramof. 20.00. Pogadan­
ka muz. 20.15. Koncert syrnf. z Filh. 
Warsz. W  przerwie repert. Warsz. tea­
trów miejsk. Po konc. kom.: meteor., 
polic., sport, oraz retransm . ze stacyj 
za grani czn yeh.

f f A R S Z A  W A.
Sobota, 14 marca.

11.40. Przegląd prasy kra j. P. A. '1'.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
Zyka z p ły t gramof. 13.10. Kom. meteor. 
14.30. Przegląd wydawn. perjodycz- 
nych. 15.00. Kom. gospod. 15.50. Skrzyn­
ka poczt, techniczna. 16.10. Kom. dla 
żeglugi i rybaków. 16.15. Wiad. Tow. 
Kooperatystów. 16.20. Kącik art. LSG. 
16.35. Muzyka z p ły t gramof. 16.45. Tr. 
uroczyst. poświecenia nowej siedziby 
Polsk. Zw. Bucha!terów-Pzeczoznaw- 
ców i Buch al ter ów - B i 1 ans i stów. 17.15. 
Odczyt ze Lwowa. 17.45. P rogram  dla 
dzieci 18.15. Koncert dla dzieci. 18.45. 
Rozmaitości. 19.10. Centr. Tow. O rg in . 
i Kółek Roln. do swych człon, i ogółu 
rolników. 19.25. P ły ty  gramof. 1935. 
P rogram  na dz. nast. 19.40. Pras. dzień, 
radj. 19.55. P ły ty  gramof. 20.00. Felje- 
ton p. t. ...Tak pow stają sny". 20.15. Rola 
kohiet v. powstaniu listopadowem. 
20 30. Muzyka lekka. Wyk. ork. P. R. 
W przerwie repert. W arsz. teatrów 
nuejsk. 22.00. Feljeton p. t. „Wyspa sio 
neezna Mcssemwrja". 22.15. Koncert 
Chopin z Pozn. 22.50. Kom. meteor., po 
lic., aport. 23.00. Muzyka lekka i tan  z 
„Polonii".

P rogram  uroczystości imieninowych 
marsz. Piłsudskiego ustalono następu­
jący:

Dnia 18 inarea godz. IS in. 30 cap­
strzyk koncentracyjny oddziałów: P.
W. i W. F., Strzelca, Powstańców, stra 
ży ogniowych i kolejowego przysposo 
bienia wojskowego. Po skoneentrowa. 
niu sią capstrzyku przy płycie Niezna­
nego Żołnierza przemówienie przez me­
gafon profesora K. Nawrockiego, ode­
granie hym nu narodowego i rozwiąza­
nie capstrzyka.

D nia 19 marca, godz. 10 rano uroczy 
ste nabożeństwo w ko.-eiele p a ra fia l­
nym z udziałem organizacyj i młodzie, 
ży szkolnej. O godz. 19 m. 30 uroczysta 
powiatowa akadem ja w sali teatru  
m iejskiego z udziałem: dr. Gosiewskie­
go (przemówienie), pp. Krauze (sopran), 
H. Kosieradzkiej, art. tea tru  m iejskie­
go (deklamacja), Gucze (baryton), dr. 
Lipnickiego (tenor), prof. Paslera (so­
lo skrzypce), chóru uczniów gimnazjum 
państwowego im. Staszica pod batutą 
prof. Powie do wskiegp oraz orkiestry 
detej: przy fortepianie prof. Ornowski. 
Szczegóły w program ach; wieczór dla 
dzielnicy sieleckiej i młodzieży szkol­
nej oraz rodziców w sali sem inarjum  
męskiego z następującym  programem: 
zagajenie—dyr. Mazur, orkiestra -— re 
p ertu ar legionowy, referat. chór od. 
śpiewa: „Wizję szyldwacha", „Pieśń o

żołnierzu" i „Szlakiem kadrówki", mo­
nolog, inscenizacja piosenki legjono- 
wej na tle orkiestry  i zebranie tcw arzy 
skie. Artystyczne kierownictwo: prof, 
muzyki — Jan  Czubaty, historyczne — 
prof. Z. Wolska.

Dnia 22 marca zawody marszowe o 
puhar związku legjonistów polskich 
okręgu Zagłębia Dąbrowskiego

(Przebieg marszu: s ta rt — Sosnowiec, 
uli 3 M aja (obok cukierni W arszaw­
skiej) godz. 8 m. 45. Przem arsz — Bę­
dzin, ul. K ołłątaja godz. 9 m. 30 — 10, 
Dąbrowa, ul. Sobieskiego g. 10 m. 20 — 
11 m. 15, Niwka, uL 1 M aja g. 11 m. 40 
— 12 m. 20, Sosnowiec, ul. 3 M aja (obok 
cuk. Warsz.) g. 12 m. 30. Marsz ten na 
30 kilometrowej trasie  urządzony jest 
przez związek strzelecki w Sosnowcu.

W związku z pewyższemi uroczysto­
ściami kom itet zwraca się do szerokich 
warstw społeczeństwa z apelem, aby 
grem jalnie wzięły udział w zamanife. 
stowąniu czci i honoru wodzowi naro­
du, oraz zwraca się do właścicieli nieru 
chomości o udekorowanie domów w 
dniu 19 m arca flagam i państwowemi.

Uwaga: Bilety na akadem ję powia­
tową wcześniej nabywać można w k się­
garni WP. Regulskiej w Sosnowcu. 
Zgłoszenia organizacyj rezerwujące 
miejsca dla swycli przedstawicieli, 
przyjm uje d.n di i:i- 18 hm. p-ezvdjurn 
kom i te' u.

aStraszny wypatiek w Klimontów!
12 letnia dziewczynka, zjeżdżając po poręczy spadła  

z I-go piętra i poniosła śmierć na miejscu.
Onegdaj, w godzinach popołud­

niowych mieszkańcy Klimontowa 
zostali zaalarmowani strasznym wy- 
padlcief, którego ofiarą padła 12-let 
nia dziewczynka Marja Pawlików-
na.

Zjeżdżając po poręczy Pawli- 
kówna straciła równowagę i runęła 
z wysokości 1-go piętra na kamien­
ną posadzkę.

Rozległ się przeraźliwy krzyk, 
poezem nastąpił głuchy łoskot spa­
dającego ciała.

Wezwany na miejsce wypadku 
lekarz stwierdził pęknięcie kręgo­
słupa, wskutek czego śmierć nastą­
piła na miejscu.

Straszny ten wypadek wywołał 
w Klimontowie zrozumiałe porusze­
nie.

życia związku strzeleckiego w Sosnowcu.
W dniu 15-go b. m. o godzinie 11-ej, 

w lokalu związku strzeleckiego w Sos- 
uoweu odbędzie się odprawa skarbnL 
ków z oddziałów męskich i żeńskich, 
celom gruntownego zaznajomienia ich 
z prowadzeniem rachunkowości w od 
działach, według instrukcji, wydanej 
przez zarząd główny w Warszawie.

W tym  samym dniu o godzinie 15, 
w lokalu własnym przy uL Targowej 
(szklarnia) odbędzie się roozne zebranie 
członków oddziału związku strzeleckie­
go w Sosnowcu z następującym  po­
rządkiem dziennym: 1) zagajenie, 2) 
odczytanie protokołu z ostatniego rocz 
nego zebrania, 3) sprawozdania: zarzą­
du, komendy i kom isji rewizyjnej, 4)

Dziś
w RADJO

S tr. 3. 

G odzina 20.15
H. Jolles

(fortepian)
G. Sebastian

(dyrokcja)

K A T O W I  C I
Piątek, 13 marca.

1L40. Przegląd prasy kraj. P . A. T.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kou 
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor, 
z Warsz. 15.00. Kom. gospod. z Warsz. 
15.20. Korni Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj.
51., kom. T. P. 15.50. Lekcja jęz. franc, 
z W arsz. 16.15. Kącik krótkofalowy x 
Warsz. 16.25. Opowiastki dla dzieci star 
szych. 16.45. Koucert z Warsz. 17.15. Od 
czyt z W ilna. 17.45. Muzyka lekka z 
W arsz. 18.45. Codz. odcinek powieść.
19.00. Rozmaitości. 19.15. Filozofja na 
bodzień. 19.40. P ras. dzień. radj. z W ar 
szawy. Po dzień. kom. sportowe. 20.00. 
Pogadanka muz. z Warsz. 20.15. Kon­
cert symf. z Filh. Warsz. Po koncercie 
kom. meteor, z Warsz., program  na dz. 
nast. i nadprogram . 23.00. Skrzynka 
poczt, w jęz. franc.

Ogólna.
(o) N«wy pomysł 3-lampowy odbior. 

nik, głośnik i oddzielacz w jednej skrzy
ni. Praw dziwą rewelacją jest 3-laiupo- 
wy odbiornik do sieci prądu zmienuego 
z przełączeniem na 120, 150, 220 i 240 V. 
z wbudowanym głośnikiem 4-biegono- 
wym i oddzielaczem, m arki „NORA". 
Odbiornik i głośnik wbudowane są w 
estetyczną skrzynkę z pierwszorzędnego 
m aterja łu  izolacyjnego. Wbudowany 
głośnik odpowiada najnowszym wymo. 
gom techniki — posiada zrównoważony 
system 4-magnesowy i odtwarza czysto 
x naturaln ie  mowę ludzką i muzykę od 
najniższych do najwyższych tonów.

W dobie obecnej, g iy  moc stacji na­
dawczych w k ra ju  i zagranicą stale jest 
zwiększana, specjalną uwagę zwrócić 
należy na wbudowany oddzielacz k ró t­
kofalowy, k tóry  znakomicie zwiększa 
możliwości odbioru stacji dalekich.

Zainstalowanie odbiornika „NORA" 
nie przedstawia żadnych trudności 1 
polega jedynie na  wetknięciu zatyezki 
sznura połączeniowego do dowolnego 
kontaktu oraz przeprowadzeniu uzie­
mienia.
Założenie anteny jest zbędne, gdyż od­
biornik posiada wbudowaną antenę 
świetlną.

Strojenie odbiornika i regulowanie 
sprzężenia sprowadza się do nastaw ia, 
nia dwuch nakarbowanych kółek. Od­
biornik posiada wbudowane cewki na 
zakres fal od 170 do 2000 m, regulowany 
specjalnym  przełącznikiem.

Jeszcze jedną zaletą odbiornika „NO 
RA" jest wzmacnianie muzyki gramo­
fonowej, (przy zastosowaniu membrany 
elektrycznej) i odtworzenie jej przez 
wbudowany głośnik.

Odbiornik posiada zwykłą końcową 
lampę głośnikową, lub dla znacznego 
wzmocnienia siły odbioru — ekranową 
lampę końcową (pentodę).

Cena odbiornika z lam pam i Zł. 743. 
lub 756.

wybór nowego zarządu i kom isji re­
wizyjnej oddziału, 5) zatwierdzenie bud 
żetu na 1931/32 rok, 6) wnioski na od. 
znakę zasługi związku strzeleckiego 
i 7) wolne w nioski

Celem zdobycia funduszów na pro 
wadzenie pracy wychowania obywatel­
skiego w oddziałach, związek strzelecki 
w Sosnowcu urządza w dniu 15 b. m. 
o godzinie 11.30 w sali kinoteatru „Pa­
łace" poranek, na program  którego 
złoży się: prelekcja okolicznościowa, 
deklamacje, popis zespołu muzycznego 
oddziału Będzin, sztuka w 3-ch aktach 
J. Bakali p. t. „Jak kapral Szczapa 
wykiwał śmierć".

Z Kicłc.
iK) Kto jedzie na zawody strzeleckie 

do W arszawy? W dn. 19, 20, 21 i 22 bm. 
w- Warszawie, odbędą się czwarte ogól- 
no-polskie zawody strzeleckie kobiet.

Z Kielc ua zawody te jadą członki­
nie kobiecego klubu strzeleckiego pp.: 
Aniela Dziewulakówa, Konstancja Jun 
gowa, Mai ja Kaczmarkowa, Stanisła^ 
wa Olędzka i Helena Świstakówna-

(k) Przysposobienie kobiet do obrony 
kraju. W sobotę 14 bm., o godz. 7 m. 30 
wiecz., w sali posiedzeń rady miej­
skiej w Kielcach, odbędzie się zebranie 
organizacyjno-informacyjne^ kieleckie­
go koła przysposobienia kobiet do obro 
ny kra ju . Specjalny refera t wygłosi 
prelogontka z Warszawy, p. A. Płodow 
ska. .

K om itet organizacyjny prosi kiei- 
czanki o liczne przybycie.

(k) Baczność kaniowczycyi W dniu 
15 bm., w kasynie podoficerskim 4 pp. 
li g. przy ul. Szerokiej w Kielcach, ad 
będzie się walne zgromadzenie człon­
ków kani owczy ków i żeligowczyków, 
oddziału kieleckiego.

Ci kaniowozycy i żcllgowczycy, któ­
rzy jeszcze dotąd do związku nie przy. 
stąpili, proszeni są o zgłoszenie swoich 
adresów do zarządu związku, Kielce, 
S taro warszawska 36, w celu nadesłania 
>m deklaracji i innych druków.

(k) Tajemniczy pożar leśniczówki.
Onagdaj we wsi Wola Szczyg Lelków a, 
gra. Bodzentyn, pow. kieleckiego, z nie 
w yjaśnionych dotąd przyczyn, w domu 
zamieszkałym przez leśniczego Zygmun 
ta  Horochę. wybuchł poząr.

Pastw ą ognia p id l wierzch domu 
mieszkalnego, część sprzętów domowych 
i gospodarskich oraz zostały częściowo 
opalone ściany. S tra ty  wynoszą około 
5 tys. zł. ,

Przyczyna pożaru pozostała zagad­
ką, nad której rozwiązaniem głowi mf 
policja kielecka.
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(k) Rekolekcje dla. inteligencji. R<y 
kolekcje dla miejscowej inteligencji 
rozpoczną sią dn. 2ć> brn. o godz. 7 
wiecz. i będą prowadzone pod przewód 
nictwem ks. rektora doinut rekolekcyj­
nego ks. ks. Jezuitów w Dziedzicach.

Rekolekcje odbywać sic będą w ka­
tedrze i niewątpliwie sgrom adaą ealą 
miejscową inteligencję.

(k) Rabunek w lesiu. W  lesie pod 
wsią Wola Mokszcwska, 2 nieznanych 
osobników uzbrojonych w kije napa­
dło na J a r a  Gorzelańczyka., zam. we 
wsi Polesie, gm. Lelów.

Napastnicy zrabowali Gorzelańczyko 
wi 10 zł. gotówką i zbiegli.

% Sosnowea*
(s) Reglam entacja importu. Izba

przemysłowo - handlowa w Sosnowcu 
podaje do wiadomości, że przyjm uje już 
podania o zezwolenie przywozu towa­
rów reglamentowych na U  kw artał 
1931 r

Ostateczny term in do nadsyłania 
tych podań izbie upływ a dnia 31 m arca 
1931 r.

Podania n a  I I  kw artał 1931 r„ wno 
szone po terminie, będą mogły być roz 
patrzone tylko w takim  wypadku, jeże 
li pozostanie rezerwa kontyngentu.

(s) Komisja wojskowa przy klubie 
motocyklowym Zagłębia Dąbrowskiego.
W dniu 11 bm. rozpoczęła swą pracą 
pod przewodnictwem p. kapitana K. 
Piotrowskiego kom isja wojskowa, po­
wołana do życia przez walne zebranie 
członków klubu motocyklowego Zagłą 
bia Dąbrowskiego. Zadaniem komisji 
jest ogólne wychowanie fizyczne, przy 
spasnbiające członków czynnych klubu 
do celów wojskowych na motocyklach. 
P raca  komisji jest nader- utrudniona, 
gdwż jako pierwsza w państwie nie po 
siada wzoiów i musi organizować się 
od fundamentów .zapał jednak organi 
zatorów i poważne ujecie przez nich 
tej sprawy, daje pełną rękojmią, że roz 
poczęta praca hodzie uwieńczona do. 
bremi wynikami.

W itając podjętą przez K. M. Z. D. 
inicjatywę o znaczeniu państwewem, 
życzymy organizatorom  wyirwałości 
do wprowadzenia w czyn chwalebnych 
zamiarów’.

(s) Zebranie zw. powstańców w Szo 
pieuicach. W niedzielę, dnia 15 bm., ro 
godzinie Ifi-tej odbędzie się w sali bro 
w am  w Szopienicach miesięczne .zebra 
nie związku powstańców śląskich, g ra

miejsc. Roździeń - Szopienice.

Czyżby jeszcze jedna fabryka fałszywych pieniędzy
na terenie Zagłębia D ąbrow skiego?

Onegdaj w Sosnowcu policja za­
trzymała Jana Wilczyńskiego (Kuź­
nica 1.5) w chwili, gdy w jednym ze 
sklepów usiłował puścić w obieg kil 
ka sztuk fałszywych monet jedno- 
złotowyck.

Wilczyński badany przez policję 
nie umiał wytłumaczyć skąd znala­
zły się u niego fałszywe pieniądze. 
Zeznania jego oparte są na sprzecz­

nych dowodach i nasuwają wiele
przypuszczeń.

Wilczyński albo posiada większą 
ilość tych monet i w obawie przed 
ich straceniem plącze zeznania, al 
bo też jest członkiem bandy fałsze­
rzy pieniędzy i nie chce „wysypać*1 
swych towarzyszy.

Policja prowadzi energiczne śłedz 
two.

Dwa budżety na 1951-32 r.
Fudżef sejmiku będz;ńskiego wynosi 2 .268.213 zł., 

a budżet miasto tiędz na 3.1U0 0 0 0  zł.
Preliminarz budżetowy sejmiku 

będzińskiego na 1931-32 został już 
przez wydział powiatowy na kilku 
posiedzeniach szczegółowo rozpatrzo 
ny i w miarę możności w wydat­
kach okrojony.

Wydatki i dochody budżetu zwy 
czajnego wynos; a 1 mil jon 473 tys.
306 zł. 2 gr., wvdatki i dochody nad­
zwyczajne 704 9<(S zł. 5)9 gr.

Razem budżet zwycza jny i nad­
zwyczajny wynosi 2 mi!jony 268 
tys. 213 zł. 1 gr.

Budżet obecny w porównaniu z 
budżetem z roku ubiegłego jest 
mniejszv blisko o 2 miljony zł.

Preliminarz budżptoww z wy­
działu powiatowego zostanie obec­
nie przesłany do ostatecznego u- 
chwalenia go członkom sejmiku. 
O zy sejmik oi^-7vni ie*»zeze i-n1I e  
zmiany w budżecie narazie trudno 
przesądzać * * *

Magistrat będziński już w vłożvł 
do przeglądu publicznego prelimi­
narz budżetowe miasta na 1931-32 r.

Wydatki zwwzajoe prebminowa 
ne są na 2 mil jony zł., nadzwyczaj­
ne zaś na 1 milion 190 tvs. zł. Ra­

zem budżet w dochodach i rozcho­
dach wynosi 3 miljony 100 tys. zł.

Pierwsze posiedzenie budżetowe 
rady koinisaryc-mej odbędzie się 
prawdopodobnie w poniedziałek.

Preliminarz budżetowy obecny 
w porównaniu z preliminarzem z 
ubiegłego roku jest mniejszy tylko' 
o 73 tys. 980 zł., a to dlatego, że o- 
gólna suma wydatków, w porów­
naniu z rokiem ubiegłym, znacznie 
się zwiększyła nr zez utworzenie no­
wego biura meldunkowego, obowiąz­
kowe dostarczanie mieszkań nau­
czycielom i t. p.

CZOPKI HEMOROID A LNE  
..Varicol" (2 kogutkiem!  

Usuwają ból. pieczenie, suę-Izmie, 
krwawienia, zmniejszają inizy fżylaki). 

Sprzedają apteki.

(s) Odroczenie wypłat fabryki Die­
tla  w Sosnowcu. Sąd okręgowy przy. 
chylił się do wniosku fabryki Dietla i 
za zgodą wierzycieli udzielił tej firm ie 
3-miesięcznego odroczenia wypłat z pra 
wem przedłużenia do 9 miesięcy. W ia­
domość kolportowana w Niemczech o 
upadłości tego przedsiębiorstwa nie 
odpowiada prawdzie.

(s) Cnkierki i fveko’adki w Bfomu- 
sle. W zw iązku z wezorajszą notatką 
pod powyższym tytułem zgłosiła się do 
redakcji naszej p. Aniela Struzikown i 
oświadczyła, że na sensacyjny „szla­
gier" w kinie wcale nie patrzyła, a cu­
k ierki i czekoladki skradziono je j z 
bufetu w nocy.

(s) Skórki karakułowe... Widocznie 
m iał narzeczoną, bo na co mogłyby mi: 
się przydać skórki karakułowe... Miał 
trochę siracha, ale cóż nie robi się dla 
kochającej osoby. Jest teraz dla niego 
bardzo dobra. Sprawi sobie piękny koł 
nierz, a tymczasem poszkodowany Szy 
mon Beehner, zam. w Sosnowcu przy 
ul. Modrzejewskiej klnie na czem świat 
stoi i oblicza s tra ty  na 350 zł. P alic ja  
szuka.

(s) Czyja parasolka. Pozostawiona 
w dn. 8 bm. parasolka jedwabna w au­
tobusie na lin ji Będzin — Sosnow.e* 
jest do odebrania w I-szym kom isaria­
cie w Sosnowcu.

(s) Skradzionych rzeczy ani śladu, 
złodziei siedzi. P. W ładysława Micha­
łowskiego (Małachow-incgo 181 ogarnę­
ło przerażenie. Przv-^eJiszy onegdaj 
wieczorem do domu zadał drzwi miesz 
kania otwarte, wewnątrz panował nie­
ład. Szafy i szuflady pootwierane, krze 
sła poprzewracane, na podłodze pełno 
bezwartościowych dla złodzieja rup ie, 
ci, słowem istny  bałagan

P. M. stracił poezą.kowo głowę, sta­
nął na  środku pokoju, załam ując bez­
radnie ręce Kiedy ochłonął z p :erw- 
szego przerażenia, pogalopował do ko 
m isnrjatu. gdzie złożył odpowiednie za 
meldowanie.

Następnego dnia udało się policji 
schwytać złodzieja. Okazał się nim 
Franciszek Zadke, bez stałego m ejsea 
zamieszkania, k tóry  do winy się nie 
przyznaje i nie chce wskazać m iejsca 
przechowania rzeezy.

P. M. oblicza s tra ty  na 2252 zł.
(s) R epertuar kin, „Pałace**: — Po­

rucznik Armand.
„Zagłębie" — „Pocałunek" z Gretą 

Garbo.

W  p ierw szych
10-cia  latach

winna każda mi tka dziecko swe m vć 
i k ąp ać  ty lk o  76 użyciem  czy steg o  

łag o d n eg o

MYDŁA 
DLA DZIECI N I V E A
D ziecko będzie  je j  za  to  w dzięczne, 
g !v ż  zaoszczędzi so b  e w p rzy ­
szłości wiele k łopo tów  o zachow anie  
dob  ej C '-ry . M dło  N iie a  est w yra­
biane w edług p rzep isów  lekarskich  
spec ja ln ie  d la  wr ź iwej s ló rv  
dziecka. C na: Zł. 1 .50

K rem em  tak na dzień  ja k  na n oc je s t

KREM NIVEA
W  d z i-ń  ci ro n i krem  N ivea p rzed  szkodfiw em  dzia łan iem  o s tre g o  p o ­
w ietrza, uzupełn ia  n a tu ra ln y  tłuszcz  sk ó rn y  p rze  w ia tr i pow ie trze  
w vsuszanv  i w yrów nu e tem sam em  m iękkość i e la s ty czn o ść  ;-kory. 
IP  nocy  dzi;.ła krem  N ivea odżyw czo i w zm acnia ąco  m  tk an  i skóry , 
nada  ąc  jer w ygląd  m ło d o c ian y . K rem u N ivea n e m o żn a  niczem  za­
s tąp ić !  N aw et n a ,d ro ż -ze  krem y luksusow e nie z a s tą p ią  krem u N ivea, 
bo  nie z w iera ,ą E u cery tu  — śro d k a , spokrew n io n eg o  chem i znie 
m a tu ra ln y m  tłuszczem  sk ó ry , n a  czem  w łaśnie p o leg a  nie. w ykłe i s k u ­

teczne  dz a ton ie  k rem u N ivea.
W  pudełkach  po  zł. o .40  do 2 .6 0  i w tubach  po z!. t .3 5  i 2.55 

W yrób  k ra iow »  firm y  P E B S C O , S p  Akc , w P o z n a n iu

ETsr- Ł łs n a  Ł « M S B 3 g g !g 3 H g ia a

C H A R L E S  - RE A l>E  
j M m \  B> i l ' i ' H 'Al'T.
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ROMANS. 
i  Z angielskiego).

Wardław radził generałowi, by 
nie pominął nigdzie żadnego nawet 

najmniej'zego statku, i żeby zajeż­
dżał po drodze do mniejszych por­
tów i ostoi. W tych miejscowościach 
kazał mu Wardlaw rozrzucać druko 
wany opis smutnej hiatorji rozbicia 
Prozerpmy, dodając, że za każdą 
wiadomość, złą czy dobrą, tryle pew 
ną, naznacza się znaczną nagrodę 
i że wypłaci ją agent firmy Wardla 
wa w ^Valparaiso. Trzymając się te 
go dobrze obmyślanego planu, zba­
czał okręt „Gazeta * z drogi, znowu 
wracał. Zatrzymał też około przy­
lądka Borna trzy statki, wręczyw­
szy im odnośne ogłoszenia. W  por­
cie Wałparaiso rozda.no ogłoszenia 
te wszystkim statkom płynącym na 
zachód i przylepiono je także w miej 
seach publicznych. Jednak żeglarze, 
wypływający z parła, dowiedziaw­
szy się  w  których stronach oceanu 
Spokojnego zaginął mały kuter z 
córką generała, nie rokowali wiel­
kich nadziei i potrząsali głowami -z 
powątpiewaniem. Tvłko jeden stary

żeglarz w porcie Walparaiso 
rzekł do generała:

Niech pan zwiedzi wyspę Juan 
Fernandez i to czemprędzej.

Generał Rolleston postanowił te­
dy płynąć ku Juan Fernandez, ja­
ko miejscu, w którem prawdopodob 
nie mógł się czegoś dowiedzieć o 
córcj jeżeli jeszcze żyła.

Kiedy zobaczył z daleka grupę 
tych wvsp. serce zabiło mu raźniej.

Zawinąwszy do jednego z por­
tów, zakupili świeży zapas węgla, 
za który nowy dzierżąwea tych 
wysp kazał sobie dobrze zapłacić. 
Był to Vdyny istotny właściciel 
tycb wysp. dzierżawiący je od pań­
stwa Gbili.

Teraz dopiero uznał i ocenił ge­
nerał należycie pożyczkę narzuconą 
mu przez starego Wardlawa. Pienią 
dze bowiem ułatwiły mu zwiedzenie 
całej grupy wysp. Na jednej z nich 
dowiedziano się. że na Maso Fuero 
znajduje się kilku rozbitków a mię­
dzy nimi i kobieta.

W tej shwili zwrócono się w tam 
'te strony, ale dopłynąwszy do 
wspomnianej miejscowości, zastali 
tam dwóch hiszpanów i niemłodą 
damę. Generał powrócił na pokład 
swego okrętu rozczarowany Naza­
jutrz o świcie wyruszył w dalszą 
drogę.

Ale podczas nieobecności gene­
rała na statku, zbliżył się jakiś ma­

ły  żagloAyiec do „Gazeli**. Ludzie 
zagloAvca przywieźli osobliw7ą jakąś 
wiadomość, która kapitana .Gazeli**, 
Morelanda, zaniepokoiła A że hi­
storię tę opowiadano wobec całej 
załogi parowca, wszyser więc ludzie 
towarzyszący generałowi byli dnia 
tego jakby zaelektryzowani.'

XLIJ.
Nazajutrz po sł-nbości wstał B e ­

zel przed świtem. Obrał się w naj­
gorsze suknie, przepasał pasem skó­
rzanym. zabrał także trzy torebki 
z napisami i wrziął ze sobą wieniec 
z oezeretów, nad którym poprzed­
niego dria pracował tak pilnie. Zło­
wił tpż kilka najmniejszych rybek 
i wziął do saka świeże ostrygi; z za­
pasami temi udał się w bagnistą 
okolice jeziora, połączonego z mo 
rzem wazką odnogą.

Nad jeziorami term rozpościerała 
się jeszcze mgła tak gęsta i zaciem­
niająca powTi otrze, że niepodobna 
było rozpoznać żadnego przedmin+u. 
Przybywszy na miejsce, włożył Ha­
zel wieniec z oezeretów na głowę i 
wszedł do wody.

Zadrżał mimowolir postawiwszy 
pierwszy krok w  jezioro, sądził ho- 
wem że woda będzie zimna, wielkie 
jednak było jego zdziwienie i przy 
jemne uczucie, gdy się przekonał, 
że woda była prawie gorąca Wszedł

aż po pas w wodę i zsunął wieniec 
oczeretowy przez głowę i ubrał się 
weń. przywiązawszy go do pasa 
Był więc teiaz okryty cały iąkb-ę 
małą kępą oezeretów, wystających 
mu wysoko po nad głową. Stał nie­
ruchomo. wystrzegając uczynić naj­
lżejszy szelest. Słońce świeciło już 
jasno i mgły rozpierzchły się, gd> 
HazeJ wyjrzawszy ostrożnie ze 
swojej kryjówki, spostrzegł w po­
bliżu kilka kaczek uwijających się 
żywo. Wyrzucił kilka rybek ale żad 
na kaczka nie zbliżyła się po żer. 
Czekał więc znowu cierpliwie, aż 
nareszcie zbliżył sic jakiś ogromny 
samiec i sięgnął po żer.

W mgnieniu oka wyciągnął Ha­
zel rękę i. uchwyciwszy kaczora za 
nogi, wciągnął go spiesznie pod wo- 
dę, by hałasem nie spłoszył innych. 
Ze zdobyczą tą udał się ku wybrze­
żu, krocząc zwolna, tak że oczerety 
zdawały się tylko pływać, jak mała, 
oderwana kępa. Przybywszy na 
brzeg, uwiązał Hazei woreczek stri? 
ną do nogi ptaków- o ile mógł jnk- 
najmoeniej. Całe stado kaczek pod­
niosło się do odlotu w inne strony, 
puścił więc czemprędzej swmją knez 
kę z karteczką, a ta poniosła na 
skrzydłach wieści w świat.

d. e. n.
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Kosztowny romans lekarza warszawskiego.
5 ziotych dziennie musiał płacić zdradzonemu mężowi

niefortunny kochanek.
Nieładu tem peram entem  odzna­

cza się 40-letma pani M urja Sa­
dowska (W spólna 52) w W arsza­
wie, skorp zdecydowała się odegrać 
główną rolę .

w tragikomicznej nistorji, 
którą opowiadamy poniżej.

Niewiadomo, jakie były rzeczywi 
gte intencje pani M arji, dość, że pa  
rę miesięcy tem u zwróciła się ona do 
d-ra X., znanego lekarza chorób 
kobiecych, z prośbą o poradę.

W izyty u lekarza pow tórzyły się 
kilkakrotnie, aż wreszcie, biedna 
pacjentka, najw idoczniej nagłym  a- 
takiem przynaglona,

zawezwała lekarza do siebie.
Dr. X. przybył do pan i M arji 

i wziął się, jak  należy, do badania.
Jednak, w yniki oskultacji, nie 

m usiały być tak  bardzo groźne, sko­
ro poważna rvizyta lekarska zmieni­
ła się w  krótkim  czasie w nazbyt 
ezułe ,.in flag ran ti" .

W  tym  czasie, kiedy dr. X. mo­
żliwie najsum ienniej w yw iązyw ał 
się ze swoich, ź le 'copraw da poję­
tych obowiązków lekarskich, do 
drzwi nokoju rozległo się energicz­
ne pukanie. .

— To mój mąż! — 
szepnęła /łam anym  alosem pani M a 
rja . .,Musisz mu powiedzieć, że je­
steś moim znajom ym  od 20-u la t, 
inaczej będzie aw an tu ra!"

A wan tn rą /w y ni kła isto tn ie, gdy 
ws7edl do pokoju zdradzony małżo­
nek. pan A ntoni Sadowski, ślusarz- 
mecbanik.

Próżno nieszczęsny lekarz błagał
0 zachowanie tajem nicy, darem nie 
tłum aczył się 20-letnią znajomością 
z panią M arją. M ałżonek był nieu­
błagany.

— To panu nie ujdzie na sucho! 
Jeżeli pan chcesz, by się to nie wy­
kryło, musisz mi pan dać weksli bez 
terminowych na 36 tysięcy złotych.

Lekarz zbladł: — Bezterm inow e 
weksle — toż to klęska dla mnie!
1 dlaczego ak u ra t na 36 tysięcy? 

Obrażony w swojej godności maiż
wyjął notesik i począł tłum aczyć: 

Zna pan m oją żonę od 20 lat, to 
znaczy, że tak ie  skandale, jak  dziś

m ogły się pow tarzać codziennie. Ty 
tu łem  odszkodowania, liczę panu 

po 5 złotych dziennie 
Zm altretow any lekarz rvestchnął, 

poszedł do domu i począł płacić bez 
szemrania..

W ykupił dotychczas weksli na  su 
mę 16 tysięcy złotych. W reszcie, stra  
cii cierpliwość. Poskarżył się p rzy ja  
cielowi i, zgodnie z jego radą, wniósł

skargę do urzędu śledczego, k tó ry  
prow adzi dochodzenie.

Ciekawą jest rzeczą, czy p an i M a 
r ja  działała w porozum ieniu z pom y 
słowym mężem, czy też przypadko 
wo stała się przyczyną ru iny  lekarza, 
uległszy podszeptom  w ybujałego 
tem peram entu.

H isto rja  ta  w yw ołała w stolicy 
zrozum iałe zainteresowanie.

Straszny mord pod Ząbkowicami.
Pod ciosami kiiów ofiara wyzionęła ducha.

Z Z aw iercia .
(z) Z w iązkow i strzeleck iem u w P orę  

bic składa, za naszem  pośrednictwem , 
serdeczne podziękow anie porębskie to­
w arzystw o dobroczynności, za ofiarow a  
uą ua celo tow arzystw a sum ę zł. tU.

(z) N a g ły  zgon n a  u licy . _ Onegdaj 
przechodnie ul. W arszaw skiej b y ły  
św iadkam i jak  82 letn i żebrak W ineen  
ty  Ł ajew sk i, padłszy w konw ulsjach  na  
ziem ie, zakończył życie. Zaw iadom iona  
p olicja  odw iozła n ieboszczyka do szp ila  
la  k asy  chorych, gd zie bedzie przepro­
w adzona sekcja  zw łok  dla ustaleiuK  
p rzyczyn y śm ierci.

(z) „Jego kapralska mość**. Ucznio­
w ie państw ow ej szk o ły  górniczej i  hut 
niczej w  D ąbrow ie Górniczej odegrają  
jutro w  domu lu dow ym  w Zaw ierciu  
korneckie w  3-cli aktach p. t.: „Tego ka 
p ralsk a m ość“. C ałk ow ity  dochód prze 
znaczony na cele ośw iatow e koła liutni 
ków.

(z) R epertuar k in . K in o S te lla : p o l­
ski dźwiękowo - śp iew n y  film  na t le  no 
w eli H . S ien k iew icza  p. t. .„łan k o  inu  
zykant“. K in o  Apollo: — „Pod sztanda 
rem  bezprawia".

Spienione konie w padły do Tucz 
nej Baby, znanej w si w powiecie bę 
dzińskim, unosząc na wozie nawpół 
zemdlałą mieszkankę tej wioski Pe- 
lagję Dudę, k tó ra  zdołała tylko wy 
powiedzieć:

„Ratujcie! M ordują / ‘
Posterunek policji i kilku śmiat 

ków ruszyło czem prędzej na szosę, 
wiodącą do Ząbkowic, skąd przyga 
lopowały konie.

N iedaleko pod Ząbkowicami wy 
p raw a natknęła się

na trupa.
Okropne zm asakrow ane zwłoki 

potw ierdziły  słuszność alarm u Du- 
dowej. .

Zamordowano je j sąsiada Ludw i 
ka M iklasińskiego, który  tego wie­
czoru w racał z Ząbkowic furm anką, 
pełną zakupów.

Dud owa. k tó rą  w  śm iertelnej 
trw odze poniosły konie do rodzinnej 
wioski, była naocznym świadkiem 

bestjalskiego mordu.
K ilkaset kroków za Ząbkowica­

mi zagrodziła im drogę g rupa  uzbro 
jonych w k ije  mężczyzn, którzy 
ściągnąwszy Ml kin pińskiego z wozu,

b ili go k ijam i po głowie, dopóki nie 
wyzionął ducha.

Z jakich powodów dokonano na  
M iklasińskim  tak  strasznego samo­
sądu, — zam ordowany zabrał z sobą 

do grobu.
K rw aw ym i sędziami by li jego 

ziomkowie.
Jako  podejrzanych o  zam ordowa 

nie M iklasińskiego aresztow ano 
6-ciu mieszkańców Tucznej Baby, 
między innym i 22-letniego Józefa  
Stychnę, syna m ajętnego w łośćja 
nina.

Potw orne m orderstw o było przed 
miotem rozpraw y w sądzie okręgo­
wym  w Sosnowcu, k tó ry  skazał S ty  
chnę n a  . .

cztery lata ciężkiego więzienia  
z pozbawieniem praw , pozostałych 
zaś uniew innił.

W czoraj sąd  apelacy jny  z W ar­
szawy na sesji w yjazdow ej w Sosno 
wcu w yrok ten

zatw ierdził.
Stychno, k tó ry  do ostatka w ypie 

rał się udziału w  m orderstw ie, w y­
rok przyjął.

Mord na szosie pod Kielcami.
Zrikłuty nożami awanturnik wyzionął ducha.

Z Będzina.
(b) Im ien in y  m arsz. J . P iłsu d skiego.

D ziś w  sa li m agistratu , o godz 7.30 
wieez. odbędzie sie posiedzenie p rezyd ­
iu m  kom itetu  obchodu im ieniu  m arsz. 
J. P iłsudskiego, w  którem  wezm ą rów  
nież udział przew odniczący poszczegól­
nych sekcyj kom itetu.

Na posiedzeniu tem  zostanie osta^ 
tecznie u sta lony  program  u roczystości 
im ieninow ych.

(b) Zebranie robotników budowla­
nych. Dn a 15 tj, w n iedziele w  sali b. 
kina „Corso", scari niem  okręgow ego  
związku gospodarczego zostanie urzą. 
dzono w alne zebranie robotników  prze 
roysłu buacw lanego. N a zebraniu oma­
w iana bedzie spraw a rozpoczęcia sezo­
nu budowlanego.

Z Czeladzi.
(c) K om endantura zw ią /k u  strzelec , 

k ieco  w O c P  dri, p ostanow iła  zm ienić  
term in zbiórek sw ych członków, na so­
botę, o godz 7 wieczorem.

(c) A m atorskie przedstaw ienie domu 
Indowego na S ał ornie S taraniem  sek­
cji scenicznej domu lud. na S atu rn ie  
zosianie od egrara areyw esoła  sztuka  
ludowa J . G ałasiew ieza p. t. „M aciek  
Samson".

D oborowy udział am atorów  i  dobre 
opracowanie sztuki napewno spotka 
»»*■ K sym n alją  widzów

r  oczątek o godz. 7.80 wiecz.
(e) Auto w yw rcciło  stó ł z mieseirs.

W czoraj pepoł., n-t ryn k u  w Czeladzi 
podczas targu, na echalo auto Śl. nr. 
7064 na stół z m ięsem , A n ton iego  Czy­
ża. S'lół c a ł v  został zgruekotany. a ka­
sa i mmso znalazły s ie  pod kołam i 
auta. P otrącony stołem  sprzedawca  
n :e doznał żadnych obrażeń. Powodem  
najechania  był j  -*tkt motoru

(c) R enertuar kin. Ki no  - teatr „Cza 
ry ‘“: — ..Student z Pragi".

O negdaj na  szosie pod wsią Sa­
ków gm. D ym iny. pow kieleckiego, 
na tle porachunków  osobistych, do­
konano

krwawego morda
na  osobie Józefa  P a rk ity , la t 25, 
zam we wsi Suków, pow. kielec­
kiego.

W ieczorem, gdy  P a rk ita  pow ra­
cał do domu, na szosie zastąpiło  mu 
drogę kilku osobników

uzbrojonych w długie noże, 
k tó rzy  rzucili się na P a rk itę  i za­
dali mu kilkanaście głębokich 

pchnięć nożami w głowę i piersi.
P a rk ita  upadł n a  ziemię, zalewa­

jąc  się krw ią.

7  Olkusza-
(ol) O fiarna pom oc pracow ników  P. 

K . Ch, na rzecz bezrobotnych. W zrost 
bezrobocia w  O lkuszu przybiorą zastra  
szające rozm iary. W szelka akcja porno 
cy  g łodnym  rozbija się  o brak fundu­
szów. Około 500 rodzin w  O lkuszu pozo 
sta je  bez kaw ałka ch icha i  m ożności 
zn alezien ia  zarobków.

Przew odniczący k om itetu  n iesien ia  
pom ocy p. M iłbrand. kom isarz P . K . Ch. 
w Olkuszu, czvn i w szelk ie staran ia  aby  
akcję doraźnej pom ocy ożyw ić i  powięk  
szvć fundusze. O negdaj na zebraniu  
pracow ników  P. K . Ch. w szyscy  zebra  
ni postan ow ili ponow nie opodatkow ać  
sie  na przeciąg 3 m iesięcy  w w ysok o-c i 
1 i  w ięcej procent od poborow na rzecz 
pom ocy doraźnej dla głodnych. ,

toto Ze straży  ogn iow ej w O grodzień  
cu. Ochotnicza straż ogn iow a w U gro- 
dzieńcu rozw ija  s ię  coraz p om yśln iej. 
N a ostatn iem  zebraniu zarządu pod prze 
w odnictw em  prezesa straży  ogrcdzien ie  
ckicj p. K raw czyka, uchw alono: zw o­
łać w aln e zebranie na dzień 29 nm„ o- 
raz w ziąć czynny udział w uroczysto­
ściach  zw iązanych  z dniem  im ien in  
m arszałka P iłsu d sk iego . P o  zebrań'u  
starszy  instruktor p. N K ałk ow sk i do 
konał przeglądu  straży , narzędzi i  in­
sp ek cji k sią g  zarządu.

W  n ajb liższym  czasie straż ogrodzif 
niecka rozpocznie staran ia  o o.zyskaoia  
su bsydjum  na kupno m otorow ki. P o d o r  
nycb przeglądów i in sp eacji dokonał p. 
K ałk ow ski rów nież w Strażach Podzam  
eze, S trzegow a i  P ilica .

M ordercy, po dokonaniu zbrodni, Z y c I C  g f O S P O d S F C Z C .
zhiegli. . G I E Ł D A .

P a rk ita  resztkam i sił przyczołgał 
się do pobliskiego domu Józefa  S y r 
ki, gdzie po 2-ch godzinach s trasz­
nych m ęczarni

w yzionął ducha.
Zawiadom iona o popełnionym  

mordzie policja wszczęła na tychm ia  
stowe dochodzenie, k tóre w skazuje, 
że zabójstw a dokonano na  tle po ra­
chunków  osobistych.

P a rk ita  znany był w  całej oko­
licy  jako aw an tu rn ik  i złodziej.

Sorawców zabójstw a dotychczas 
n ie  ujęto.

Likwidacja laczejni komunistycznej w Wodzisławiu.
Aresztowano 10 osób , w tem wybitne io działacza  

kom unistycznego — Nunber^era.
Onegdaj policja nakryła jaczejkę 

komunistyczną w W odzisławiu, a- 
resztowano przytem 10 osób i skon­
fiskowano znaczną ilość kompromi­
tującego materjału

W  rzędzie aresztowanych znaj­
duje się między innymi Józef N uit-  
berger, wybitny czLnek i działacz 
komunistycznej pariii Polski, po­
szukiwany już kilkakrotnie przez 
władcę za różne wystąpienia anty­
państwowe.

Nanfcerger ostatn io  działał w  Za 
głębin Dabrowskiem , lecz ścigany 
przez władze, w  czasie stycznio­
w ych aresztow ań, zdołał um knąć i 

'u k rv ł  się w zacisznym W odzisław iu.
Po pew nym  czasie zorganizow ał 

tu  jaczejkę kom unistyczną, do któ­
re j zdołał w ciągnąć już  k ilkanaście 
osób.

A resztow anego przesłano do dy­
spozycji w ładż sądowych.

Kino-Teatr

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza 

3-go M a,a 14.
te lefon  3-01,

DZIŚ! D Z IŚ !

Boska G R E T A  G A R B O  w  p o ry w a ją cy m  dram acie  
—  zm y słó w  p. t. —-

P O K U S A ”
P rzeżycia  m iło sn e  w sp ó łczesn ej kobiety . 

Nadprogr.t „Szalona d z iew czyna"  dram at z  czasów  w ojny.
SacTność! C EN Y  MIEJóC Z N IŻ O N E . Baczność!

W arszaw a, 12. 3.
W arszaw a — Doi. 8.92 i  pół
N ow y - Jork 8.918
L ondyn 43.37
P a ry ż  34.94
P raga  26 44 ’ pół
W łoch y  46.77
Szw ajcarja  171.71
H olan d ja  357.88
Oslo 238.82
B ukareszt 5 31
B erlin  212.50
D oi. W ar. pr. obrt. 8.92 i  p ó ł
5-cio proc. Poz. K onw er. zł. 49.2^-49 40
3-ch proc. Poż. B udow l. zł. 4o.2o— to.OP

—  4°  004-ro proc. Poż. In w est. zł. 95.00 
4-ro i pół Ziem . K red yt, zł. 52.2a

— 52.50
T endencja n iejednolita-

A K L  J E.
W arszaw a, 12. 3.

B ank P o lsk i 134 50
S iła  i św ia tło  64.50 — 65.25
C ukier 28 00
L ilpop  20.50
S tarachow ice 12.7a

T endencja n iejed nolita .

GIEŁDA ZBOŻOWA.
P ozn ań , 12. 8.

Żyto cena tranz. 20.25 — 20.50 20.00
— 20 70 — 20 80.

P szen ica  cena  tranz. 26.00 
P szen ica  cena or jent. 25.25 — 25.75 
O w ies 18.50 — 19.50
M ąka ży tn ia  30.75 — 81.75 
M ąka pszenna 39.00 — 42 00 

R eszta  notow ań bez zm iany  
U sposob ien ie spokojne.

ODMROŻENIE SUK,
(z kogut sierr) „M R O t  O L”  leczy i <?„i 
rauk i ,  pow-daie od, odmrożema. s p r z e - ! 

dają ap tek i i sk łady  apteczne.
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Echo powtarza wciąż: to
Trup upomina się

Teresa i Ja n  L. pobrali się w Wie 
'dniu w r. 1912 i byli kochającem się 
małżeństwem. Aż przyszła wojna.
Z lękiem żegnała żona ukochanego 
męża, udającego się na front.

Ju ż  w zimie r. 1914 otrzym ała 
•wiadomość, iż J a n  L, '„zaginął", a 
W  parę miesięcy potem

przyszła wieść: „zabity".
Pani Teresa rozpaczała ’ długo. 

Przez praw ie 10 la t dochowała wia­
ry  zmarłemu. Ale życie ma swoje 
praw a. W  październiku 1924 r. 

wdowa wyszła powtórnie zamąż 
za Mateusza B.

I  to małżeństwo było bardzo 
szczęśliwe, aż... Aż tu  w siódmym 
roku po ślubie, nagle, przyszedł do 
W iednia list; zaadresowany był do 
pani Teresy L. t. j. na jej nazwisko 
z pierwszego małżeństwa. Stempel 
pochodził z Moskwy.

Pani Teresa spojrzała na koper­
tę i zbladła.

Poznała charakter pisma 
„n ieboszczyka".

Sądziła, że litery  te będzie wi­
dywała jedynie podczas samotnych 
godzin przeglądania pamiątek, ą 
tymczasem...

L ist był krótki.
„Kochana żono! Długie lata by­

tem w niewoli rosyjskiej. Potem 
rewolucja i rozmaite inne przyczy­
ny  nie pozwalały mi powrócić. Alo 
teraz wszystkie przeszkody szczęśli­
wa o przezwyciężone. W racam do 
W iednia. Do ciebie.
. 16 lat czekałem na tę chwilę.

Twój mąż Jan".
List ten był 

gromem z jasnego niebu 
dla państw a Mateuśzostwa B. Pani 
Teresa kochała swego drugiego me

Nr 7ł

DROBNE OGŁOSZENIA H

POSADY ł PR A C E

POTRZEBNA chłopiec do roznoszenia 
gnzet. Zgłaszać sit; z rodzicam i do 

Z agłębia" w Kielcach. ul. 
-ftmnskioR-o 19.
PO TR ZEB N A  ekspedien tka rlo ~ k lep u  
rzeźniczego zaraz. W iadom ość w adm i 
ni s trac i i ..Expresii".________ _
R E FU SZERA  pierw szorzędnego por- 
ćreeisty poszukuje. Zakład  portretow y. 
Poznań. W ielkie O arh ary  33. 
POW AŻNA in s ty tu c ja  poszukuje zdol 
n ych  zastępców do lekkiej akw izy c ji.,za 
robek pewny. Zgłoszenia osobiste „Ho 
tel W arszaw ski" F risch .______
BACZNOŚĆ. Agenci, k tórzy  praeów ali 
w B anku  Ludow yin w S tan i sta wbiyie, 
oraz ci którzy by się tą  p racą  zająć 
chcieli zgłosić się-m ogą 13 i 14 „Hotel 
M arszaw ski" pokój 10. JFri'seb. ' 
NOW OOTW Ą RT A. f irm a  p rzy jm ie  
2 jn tehge iitnych  akw izyłbrów . • Źgłośże. 
n ia  i p isem ne do ad m in is trac ji „E xpre­
ss  ood a  S ta ła  posa da". ___
B IU R A I . ISTKA {zdolna ż gotów ką' zł. 
1.500 — 2.000 o trzym a s ta łą  posadę 
i procent. W yczerpujące o ferty : Adm i­
n is tra c ja  ..Exprosu" w Sosnowcu- pod 
.P rzedstaw icielstw o".

L O K A L E .

ODNAJME jeden  lub dwa pokoje lirzą 
dzone, telefon, cen tra lne  ogrzewanie. 
G utow ski 6-10, T e a tra ln a  1, pa rte r.

K opno i sprzedaż.

Ceny zniżone
3 fo to g ra fje  pocztówkowe arty styczn ie  
w ykonane zł. 5.—. 6 fo to g rafii i p o rtre t 
zł. 10.— w zakładzie M ichała Stelm a- 
siezyka, Sosnowiec - Pogoń. O rla 4, 
przystanek tram w ajow y, ul. Żeromskie 
go __________ '  -
SPR ZED A M  tan io  m aszynę do palen ia  
kaw y, fo rtep ian  krótki, fisharm onję, 
teiaietę dębową przedpokojow ą. H adra ,
Wosnowiec, N arutow icza 6.________
BAŁTY K dwie 6 m orgow e parcele  z la ­
sem p rzy  s tac ji, p roste  połączenie z 
G dynią po 4000 — w pła ta  1000 zł. P lace 
p rzy  s ta c ji pod GDYNIA, po 10 000 — 
w p la ta  3000 zł. P lace  nad  M orzem po 
8000 — w p ła ta  700— zł. R eszta ceny po­
zostanie d ługie la ta  n a  hipotece, surze, 
da je  M akowski, W ejherow o, ul. K lasz-
to rn a  9. Pom orze!___________________
POW ÓZ w dobrym  stan ie  do sprzeda­
n ia . S tarepogońska 27.

Ja twój mąż, twój mąż...
o  swoje prawa.

ża, a tamtego już opłakała i zapom 
mała.

To też, gdy „żywy trup" wrócił, 
państwo B. nie wpuścili go do miesz 
kania.

Spraw a oparła się o sąd.
Ja n  L. domagał się unieważnie­

nia drugiego małżeństwa jego żony, 
jako objawu dwużeństwa. Teresa 
żądała unieważnienia pierwszego 
małżeństwa,.

Sąd przyznał słuszność „niebo­
szczykowi" i kazał pani Teresie 
do niego wrócić.

„Argus" okazał s
Psie serce pamięta

lą zdrajcą pana.
lepiej, niż ludzkie

Pan radca Eck miał od dziesię­
ciu la t żonę, a prócz tego, od czte­
rech la t przyjaciółkę, imieniem Bet­
ty, ciężko zarabiającą na żvcie kra 
wiecczyzną.

P an  radca Eck był godnym i po 
ważnym człowiekiem, a  mimo to, 
nie miał odwagi wyznać żadnej z 
dwu kobiet prawdy. Przed żoną' u- 
dawał najwierniejszego małżonka, 
przed głupiutką B etty  grał rolę nie­
żonatego, k tóry się z nią ożeni.

To
podwójne życie radcy Ecka

Po zażyciu podniecającego środka
60-letni aptekarz zmarł w noc poślubną

W Tomaszowie Mazowieckim 
wielkie poruszenie wywołał wypa­
dek nagłej śmierci aptekarza 60-let- 
mego Ireneusza Z., w noc poślubną 
po ożenieniu się z 20-letnią pracow­
nicą apteki, p. M. N.

Sekcja zwłok nieboszczyka wy­
kazała, żo przyczyną śmierci było 
zatrucie organizmu jakim ś środkiem 
podniecającym, stosowanym przez 
hodowców bydła.

Przeciwko młodej małżonce ap ­

tekarza. wytoczono śledztwo o pod- 
mawianie i nakłonienie męża do 
popełnienia samobójstwa, co kodeks 
karny karze więzieniem do jednego 
roku. Wdowa broniła się, że mąż 
zaraz po skończonej uczcie weselnej 
zażył newnego środka podniecają­
cego, klóry lekarze pozwalają zaży­
wać zaledwie w minimalnych daw­
kach, aptekarz zaś wypił pół butel­
ki. Sąd sprawę umorzył.

Wyprawa z papierowym pistoletem
Brzydko popisał s  ę pola * w Ameryce,

Józef Gudzki, 1. 19, z Brookly­
nu, szukał okazji do wypróbowa­
nia swej odwagi i swego „brownin­
ga", z wyglądu tylko przypomina­
jącego pistolet automatyczny, któ­
ry  kupił w sklepie z zabawkami.

Gudzki zabrał z sobą młodszego 
od siebie towarzysza na tę ,

pierwszą wyprawą.
Chińczyk Yep, napadnięty w 

pralni przez początkujących bandy 
tów, nie bronił się wcale, nie wołał 
o pomoc i chciał już nawet oddać 
Ludzkiemu całą swoją gotówkę w 
sumie 43 dolarów, gdy do pralni 
wkroczył uzbrojony w prawdziwy 
rewolwer posterunkowy PasquaTe 
Ameruso.

Towarzysz Ludzkiego wziął 
nogi za pas, 

a Gudzki odrazu stracił fantazję i 
zaczął błagać policjanta, by daro­
wał mu życie, tłumacząc mu, że pi­
stolet użyty do nastraszenia chiń­
czyka, jest z masy papierowej.

Ameruso ulitował się nad Gudz­
ki m i  nie zastosował się tym razem 
do nowych instrukcyj, upoważnia 
jacy cli policjantów do

rozstrzeliwania 
bez pardonu rabusiów na miejscu 
rabunku.

Nie uchroni to jednak Ludzkie­
go od przykrych konsekweneyj kar­
nych tej pierwszej próby rabunku.

Wydawca: Helena Morisiorska. ;

P ie r w s z y  
w  Z a g łę b iu  

T e a tr  Ś w ie t ln y  
i D ź w i ę k o w y

„Nowości"
BĘDZIN

T e le f o n  2-62.

O d  śr o d y  1 I-go m arca  b. r. i dni n a s tę p n y c h .  S ły n n a  
A N N A  M A Y  W O N G  w  p ie r w s z o r z ę d n y m  fi lm ie  

d ź w ię k o w o - ś p ie w n y m

h H a b  t  At$m
D ram at  ilu stru jący  m iło ść  kr c h a n k ó w  o d m ie n n y c h  ras 
Film  d ź w i ę k o w y  u z y s k a ł  ?w. ĄNNt E M A Y  W O N G  

p ie r w s z o r z ę d n ą  s i łę
P O N A D T O  D O D A J E  K D Ż W I Ę K O  * Y

K J N O

„Czary"
w Czeladzi.

C zw artek  12 go, p ią te k  13-go i so b o ta  14-go  m arca  1931 r. 
N ie z r ó w n a n y  tragik  K O N R A D  V E 1 D T  w  n ajlepszej  

sw ej  kreacji pod  ty tu łem :

5SS tue l@ § it
W krotce: LYA, D E  PUT XI w  f i lm ie  p o d  tytu łem :

„W n o c  p o  zdradzie**.

K IN O

PAW”
w

litrzemeszycachj

O d  p ią tk u  13 d o  n ie d z ie l i  15 m a r c a  b r. 
Największy z dotychczasowych filmów świata, ilustrujący z nieby­
wałą dokładnością grozę wojny św iatowej z 1917 roku na zachodzie 

Rnropy. — W ielki dramat wojenny w 13 aktach p.t.:

„W IE L K A  PARADA ŚMIERCI”
W rolach g l:  JOHN GILBERT, RENE ADOREE, KAROL DANE (Slim)
.........  1 to film, który wstrząsuął sumieniami narodów

„Parada 3m!6rcr‘ to film, który jest rew elacją w dziedzinie reżyserji 
— i to film, który pozostawia niezatarte w raienia

Początek seansów  w  dni powszednie o godz 6 i 8.30; w niedzielę 
o sodz. 3-ei, 5.°0 i 8-ej. — Ceny rnieisc od 1 zł. do 1.50 zł.

W  n ie d z ie lę  o  g o d z in ie  11-tej „ P O R A N E K * 4 
W programie poranku „WIELKA P A 3  AD A ŚMIERCI*.

Ceny miejsc na Poranek: sala 30 groszy, balkoo. 50 groszy

trwałoby może jeszcze dłużej, gdy­
by nie „Argus".

Argus było to jam nik pana rad­
cy. Z początku, Argus znajdował 
w swem psiem sercu czułość tylko 
dla członkow rodziny Ecków, ale 
gdy poznał m ilu tką ' Betty, poko­
chał i ją  także.

Pewnego dnia, radca poszedł na 
spacer z żoną i Argusem.

Berlin jest wielkiem miastem, 
ale dla kapryśnego losu niema żad­
nych przeszkód.

Los chciał, by tą samą ulicą, tyl­
ko w przeciwnym kierunku, s/hi 
Betty.

^Ta jej widok Argus, prowadzo­
ny na smyczy przez swego pana, 

wyr%vał się, z radosnein szczeka­
niem rzucił na panienką 

i zaczął sumiennie oblizywać jej 
twarz i dłonie.

— K to jest ta dziewczyna? — 
krzyknęła pani Eck do męża.
- Napróżno tłumaczył się. że jej 

nie zna, że ton pies, chyba.'oszalał...
Małżonka wszczęła śledztwo i 

dowiedziała się o wszystkicm.
H istorja skończyła się smutnie.
Radca Eck rzucił mała Betty, 

k tóra od tylu la t czekała na dzień 
ślubu, a  w dodatku, gdy usiłowała 
go przekonać o tera. ^że nie może 
żyć bez niego,
oskarżył ją przed sądem o szantaż

Sąd uniewinnił krawcową, alo 
została odarta z wszelkich złudzeń: 
poznała prawdziwe oblicze uko­
chanego dotychczas człowieka.

A wszystkiemu był wanien A r ­
gus i jego psie serduszko.

N ijdcłikćitniejszcm mydłem 
— dla dzieci i doros.ych — 

JEST MYDŁO
BK8E SZOFMANA

Zgubione dokum em v
IC E K  J tfa je r  M ajerowiez zgubił książ 
kę wojskową, w ydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec.
G RA BA RA  D yonizy zgu id lT siążkę  za-" 
siłkow ą, w ydaną przez gm iną Grodzice.

ZA.RZĄB Kasy Ste fizyka  w Siomoni 
un iew ażnia  zagubione weirsle in  blanco 
n astępu jących  podpipow: T a je r  J a n
50 zł., K ańtoch Franciszek 100 zł., Kad- 
łubioc Szczepan i 00 zł.. S znura  F ranci­
szek 100 zł., N owak Józef 50 zl. \V o ja r i -  
ezyk S tan isław  100 z l . K uś S tan isław  
200 zł., K uś W aie rja  10C zł., T rząsim iech 
S te fą h ja  50 zł.. Budek Józef 50 zl„ Sa- 
p iński F ranciszek  50 zl„ M aiófa N a, 
t a ł ja  50 zł„ K ato lik  S tan isław  100 zł. 
K lim czyk A ntonina 50 zl„ Nowak S ta ­
n isław  350 zł. żyrowany. przez S tan isła­
wę Nowak, Ja c h im c z .k  S tefan  250 zł., 
oraz za niepiśm iennego Ja n a  Gajdo 
podpisany przez K usia  S ta nisława.

Przewrót w siauce
loio^faflcz^ej

6 zdjąć pocztówkowych artystyczn ie  
w ykonanych

ksźde w Innef poz*e zt. 13-—
zakład fot. „Studjo", Sosnowiec, 3-go 
Ala ja  23, vis a vis kościółka kole jowego. 
2 SAMOCHODY ciężarowe nowe do
w y n ajęcia. W iadomość: telef. 10.25._
ZAKŁAD zegarm istrzow ski u!. Ożycia 
Nr. 7. w ykonuie wszelkiego rodzaju 
reperacje  zegarów  wieżowych, ścien­
nych. kieszonkowych, antyków , chro­
nom etrów , zegarów kontrolnych sa­
m ochodowych itp . z g w aran c ją  3-cb 
letn ią ,w ykonanie  solidne a n a jlep ie j bią 
przekonać.

Sosnowiecki 
Lombard Prywatny

wzywa zain teresow anych do wykupna 
zastaw ów  r?-j później do 17 m arca 193L 
O N D U LA C JI wyucza szybko i  tanio  
Sosnowiec, B ędzińska 23. F ryzjer. 
U N IEW A ŻN IA M  W E K SE L  gw aran- 
ey jn y  n a  1000 zł. z w ystaw ienia J a r a  
Kaczorow skiego, w ydany cechowi rzeź- 
ników  w Sosnowcu. J a n  K aczorowski 
Sosnowiec, ul. S taropogońska 27.

Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, uL Teatralna 1, teL 4-94


